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W ia d o m o śc i zagran iczn e.
F  r a  n  c y a  

Z  M a r s y l i i ,  d n ia  20, M arca .
Wczora j  przybył  tu G ene ra ł  D am re rno n t .  

D n i a  29. o dp łyn ie  stąd do Afryki,
S p r a w y  h i s z p a ń s k i e .  —  S e n t i n e l l e  

d e s  P y r e u n e e s  zawiera jeszcze po jedyncze  
uwagi  nad  wypadkami  dn ia  l6 g o  i sku­
tkami tychże.  Batal ion z O v i e d o ,  wysiany 
w kierunku ku O r i a m o n d i ,  D i e  móg ł  z wy zn a­
czonego  sobie stanowiska widzieć ,  co się dzia- 
* ° , i z tej p rzyczyny  został odcięty ,  Siedin- 
dziesiąt ludzi wpad ło  do kościoła ś. Barbary 
1 b r on i ło  się do os ta tn iego,  ale nareszcie mu-  

s:ę Poddać.  — Batalion marynarki  angief- 
8 lej ,  który uważać należy za oswobodzicie la  

w oj ska ,  l iczył tylko 500 ludzi .  Drug i  
walc- P>u*k l in iowy,  który dawnie j  odważn ie  
kownika Zoslaw'l j ednak 6wego ran ionego  Pu l-  

oewń przez co t enże  do niewol i  się dostałi zapewn t enże  uo n ie wo n  się uostai
wych rodakP,° ^ Z' e*3^ c 8 m u l n y *os nieszczęśli-
skimi j eńcam^ r°58trzelany Z0SlaL z  hiszpań-
d z o n o ,  i mian Z-eClWnie P°  ludzku 81f< o b ch o ‘ 
n ie rzy  z o v i e d ^ ' c,e ws pomnianych  wyżej  źoł
słan o! Z  reszta r ^ °  bata,k  U d°  T o l° 8y wy' 
wissa w A m ezL anP Pera* S T * "  T ™ '
Karolistom i u t r f y S  odebrane /?• b-,ra-
* .w 5ch pu„k„ cr e  5

przeto  Karoliści przyna jmnie j  dotąd chełpić,  
żeby jakie nadzwyczajne korzyści odnieśl i .  Za  
tydz ień  wszystko zn o w u  zapew ne  z p o w od u  
teraźnie jszego t rybu p r o w a d z e n i a  wojny  w r ó ­
ci do da w ne go  stanu.  Nies łyc ha ną  już r zeczą 
nazwać  m o ż n a ,  i e  od d. 16. ż a d n e j  b i t w y  
m e  stoczono.  ( T o  sprzeciwia łoby się i n n y m  
don ies i en iom ).

Stratę obydwóch  wojsk.podają na 7 do  8,000 
ludz i ,  i zapewnia ją ,  źe Karoliści  z pewnośc ią  
p or ó w n o  z Krystynistami  ucierpiel i .  W  n ie ­
wolą dostać się mia ło  90 hiszpańskich i 40 
angielskich o f i c e ró w ; osta tnich rozs t r zelano.  
Karoliści sami przyznają,  źe utracili  6 wyższych 
i mnós two  n iższych s topni  o f i ce rów.— I n f a n t  
D o n  Sebas t ian i G en e ra ł  Vi l lareal  wyruszyl i  
przeciw Es par t e rze  i tylko 5 — 6 , 0 0 0  ludzi  na  
linii pod H e r n a n i  postawili.  Sądz ą  prze to ,  że 
przyjdzie do ważnej  bitwy. — N ad  granicą  
twie rdz on o ,  że myślą wyprawić 1 5 , 0 0 0  l u d z i  
przeciw Ma dr y t ow i ,  aby tytn sp oso be m si-y 
Krystynislów rozdziel i ć.  T y m c z a s e m  po g ło ­
ska t a ,  rozsiana przez  Karol istów,  na wiarę 
nie  zasługuje.  T o lo sa  tak fest p rzepe łn iona  
ran ión em i  Karol is t ami ,  jak  San Sebas tyan ry- 
stynistami.  Szpitale ow eg o  miasta nie zdo ła ły 
objąćj wszystkich cho rych ,  których po wszy­
stkich wsiach nad gośc ińcem g łó w n y m  u m i e ­
szczono.  ,

W  piśm ie jfednem z Bajonny w y ra żo no .
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Zdaje się  źe w czasie ucieczki Angl o- Kry s ty -  
n is tów dnia 16. rzeź okropną między  nimi  
sprawiono, Karoliści nie przebaczal i  począ ­
tkowo n i k o m u ;  a pod ług  wyrazu j ednego Ko- 
rtepondenta wiedy dopiero rzezi  zaprzestal i ,  
gd y  już zu pe łn ie  zn u ż e n i  m o r de m  zostali.  
M ożna więc sobie  wyobrazić, ile tam krwi roz* 
lano.  Po m ię d z y  jeńcam i, k tórych z t r ud n oT 
ścią tylko zdo ł ano  wyrwać z  rąk ro zhu ka nyc h  
ż o łn ie rz y ,  wymien ia ją  dwó ch  Pu łkowników 
angielskich.  W  całej tej wyprawie uchybil i  
m o c n o  Krystymści  i za pe w ne  nie zdołają 6ię 
w swoich .stanowiskach ut rzymać.  Zapasy  ich 
także wkrótce wyczerpane będą.

Z B a j o n  n y ,  dnia 21. Marca.
I n f a n t  D o n  Sebast ian kazał na  czele ro zk a­

z u  dz i en n eg o  do armii  Karol istowskiej  u m ie ­
ścić proklamacyą treści nas tępu jące j :  G łówny
rozkaz  z dnia 17. Marca.  Żo łn i e rz e !  W  tej 
chwil i  daliście E u ro p i e  nowy dowód waszego 
męs twa  i n i emocy  o w eg o  mnóstwa b u n to w n i ­
ków,  k tórzy,  posi łkowani  p r ze z - o b cy ch  naje­
m n i k ó w ,  ło n o  naszej  oj czyzny rozszarpać pra­
gną .  D z i e ń  wczorajszy pozos tanie zapisany 
w rocznikach naszej  historyi  jako dzień naj ­
świetniejszy w tak chlubne j  walce. Pok on a l i ­
ście bun tow nika  Sarsfielda samą obecnośyią,  
a awanturnika E v an sa  was2em męs twem,  Z o l  
n i e rz e !  Idź rny naprzeciw nieprzyjacielowi,  
a gdziekolwiek go spo t ka my ,  bądźcie p rzeko­
n a n i ,  źe Bóg za s t ę p ó w ,  który tak widocznie  
n a m  d o p o m a g a ,  uwieńczy wasze usi łowania 
i wy jedna wam z u p e ł n e  zwycięs two.  Z n i w e ­
czycie waszych n iep rzyjac iół ,  uwoln ic ie  naszę 
nieszczęśl iwą o jczyznę  od han iebn ego  jarzma,  
jakie jej c i ęży ,  i p raw neg o  nas tępcę Pe lag ia ,  
sza i ś. Fe rd y na nd a  na  t ronie  osadzicie.  Głó- 
w n a  kwatera w H e r n a n i ,  dnia 17. Marca.  
W a s z  Nacze lny  W ó d z ,  I n f a n t  D o n  S e b a -  
s t ya n G a b r i e l .

H  i s  z p a n i  a.
K o rr es po n d en c i  d z i e n n i k ó w  a n g i e l ­

s k i c h  z San Sebas tyanu  którzy aż do dn.  a i .  
b. m. o n ow em  zaczepne tn  dział aniu G e n e ­
rała E v a n s a  do no sz ą ,  ciągle jeszcze zajęci są 
uwagami  nad nieszczęśl iwym wypadk iem bi­
twy dn .  16. i wyszuk iwaniem przyczyn  tegoż,  
a międz y  temi najwięcej  na n iewczesny  od-  

,wrot  G en e ra ła  Saarsfielda narzekają.  Rapor t  
d e p u t o w a n e g o  L u j a n a ,  o b e c ne go  w obozie  
w czasie tej klęski ,  zdany  Ministrowi wojny,  
podaje  za g łów ną  p rzyc zyn ę  t ejże ,  źe w brew 
rozkazowi  G ene ra ł a  Ev an sa  o trzy godziny 
później  na H e r n a n j  u d e r z on o .  G ene ra ł  E v a n s  
chcia ł  a lbowiem o godzinie 4 ria nieprzyjaciela 
na t rzeć ,  a tymczasem dop ie ro  p godzinie  7,

zaczęto strzelać z dział  d o  H e r n a n i .  O  godii_* 
n ie  9*» S*ly j uż  się Karoliści colać zamyśla!** 
p rzyprowadzi ł  D o n  Sebast ian 6 bata l ionów 
pos i łkowego wojska;  lecz i tak szala zwycię* 
s twa p rzechylała się na  s t ro nę  Krystynis tów,  
i dop ie ro  p rzybyc ie  4 now ych  bata l ionów pod 
Vi l lar talem^ i s t rach,  który kilka pu łków z woj* 
ska Królowej  op an o w a ł ,  pomieszały im szyki* 
K o r r es po n d en t  gazety T i m e s  twie rdz i ,  źe 
i ta po m o c  na n icby się Karnl is tom nie był® 
pr zy da ła ,  ile źe A n g l o  - K rystyniści mężn ie  
walczyl i ,  gdyby ruch  hiszpańskiego Generał® 
R e n d o n a  nie  był  p rzypadkowo nabawi ł  A n ­
glików o baw y,  źe ich H isz pan ie  odstąpić g o ­
towi,  G en e ra ł  ten bo w ie m ,  dowodzący  woj­
skiem hiszpańskiem na  l ewem skrzyd le ,  wi­
dział ,  źe znaczny  korpus karolistowski zamie­
rzał  go otoczyć i dla tego rozkazał  dw o m  hi­
szpańskim ba ta l io nom ,  aby krokiem pr zy sp ie ­
s z o n y m  postępowały i nieprzyjaciela uprzedz i ­
ły.  Ang ie l sk ie  pułki  na  l e we m skrzydle wi­
dząc ruch  takowy i sądząc ,  źe  je zdradzić z a ­
m yś l an o ,  udały się w ucieczkę i powszechne  
zamieszanie zrządzi ły.  I n n i  Koresponden t*  
pow iada ją ,  źe juz z tej p rzyczyny Krystyni-  
storn nie pomyśln ie  powieśdź się m u s i a ł o , gdy 
przez sześć dni  niernal  cod z i en n ie  bitwy Sta­
czal i ,  przez błota się przeptawial i  i nocy pod  
g o ł em  n ieb em przepędza l i ,  podczas gdy Karo­
liści od n iewygód  zabezpieczeni  i po  większej 
części świeże i wypoczęte  wojsko mieii .  Nad 
to jeszcze niektóre pułki  Krys tynis tów n ie  d o ­
stały nawet  dn .  lG. żywności .  U i z ę d o w e  d o ­
niesienia o 6tracie l e g ionu  w czasie walki dn.  
i5- i 16. podają rakowa na 61 zabi tych,  O40 
r anionych i 82 takich,  których do tąd wynaleśc 
nie m oż na .  Angl icy  chcą zabranego  w n ie ­
wolą Pułkownika karol istowskiego od ułanó«* 
zat rzymać w zakład za swych u ję tych  oficerów 
i nie  chcieli go wydać za of iarowanych trzech 
oficerów hiszpańskich sztabowych.  Stratę H i ;  
szpanó w podaje  u rzę do wy  raport  na 1000 ludzi  
w zab i tych,  r an ion yc h  i r o z p r o s z o n y c h , a mię - 
dzy tymi 120 oficerów. Karoliści zaś mieli  d°  
4000  wojska utracić.  Ro z ka z em  dzienny*1*
zredukował  G ene ra l  E v a n s  trzy brygady le­
g io nu  angielskiego na dwie i powie rzy ł  je Ge- 
ne i a łom  Chichesterowi  i E. t zgera ldowi .  I  szi3^ 
l eg ionu  ma być zm ni e j sz o ny ,  aby umniejszyć 
wydatki.  W  wojsku hiszpańskiem podobnie® 
nastąpią zmiany  , a o f i ce rowie ,  którzy stcho; 
r zyl i ,  oddan i  będą pod sąd wojenny .  Pułk* 
a> gielskie i hiszpańskie pałają zresztą żądz? 
pomszczenia  się swej hańby.  P u ł k o w n i k  p ó j *  
k u  Princesa  wniós ł  nawet  o to do Genera*3 
-Evansa ,  aby za rozpoczęc iem działań wojen­
ny ch  on  z swym pu łk iem pierwszy naciera 
na wzgórza  V e n t a  pod H e r n a n i .



439

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 26. Marca.

N o w o  n a r o d z o n e m u  Królewiczowi  będzie 
za imię F i l ip ,  F e r d y n a n d ,  E u g e n i ,  Leo po ld ,  
Je rzy .  Wszyscy Min is t rowie i u rzędn icy  d w o ­
ru  podpisali  p r o tokó ł  jego  urodzenia .  D n i a  I.  
p m.  zapi sanym zostanie  w regestrze listy c y ­
wilnej .  Mini s t er  sprawiedl iwości  zawiadomi 
I z b y  o tyrn pocieszającym wypadku .  W s z y ­
stkie okręty w porcie  antwerpskun będące p o ­
wywieszały wczoraj  swoje bandery  dla uczcze ­
nia d n i a  narodzen ia  K ró h  wicza. W p o ł u dn ie  
dawała artyllerya eskadry belgijskiej przed 
A n tw e r p ią  ogn ia  z dział .

V«/V«. V W V  V W W  w w

Rozmaite wiadomości.
L e s z n o  ( w  Wi e lk ie m X.  Poznańskiern) ,  

ma łe  miasto w po ró wn a n i u  z innerrii polskie,  
m i ,  celuje w czasowem p iśmiennictwie poi- 
fikiem. O p r ó c z  P r z y j a c i e l a  J u d u ,  b ęd ą­
cego bezsprzecznie  ozdobą  nasze |  peryody* 
czriej l i t eratury,  którego redaktorem P.  Cie- 
ch a ńs k i ; oprócz  P r z e w o d n i k a  r o l n i c z o -  
p r z e m y s ł o w e g o ,  wychodz i  tam także:  
S z k ó ł k a  n i e d z i e l n a ,  co tydzień  poi a rku­
sza ,  pisemko na de r  użyteczne dla l u d u ,  ukła­
dane  w pros tym dla każdego pojęcia dos tępn ym 
s t yl u,  pod r tdakcyą  X.  I'. Borowicza.  P i ­
semko to dla większego upowszechn ien ia  się 
pomię dzy  klassą uboższą ,  jest n i e zmi e rn ie  ta­
n i e ,  kosztuje bowiem rocznie tylko 4 zł tp.  
Nak ladnikiem tych wszystkich trojga pism jest 
E r n e s t  G i in  1 h e  r , - księgarz i drukarz Le-  
szneńsk i ,  również .rzadkie w bibliografii po l ­
skie) zjawisko. (Koz in.  Lw . )

W  W i e d n i u  wyszła nie d a w no  ks iążtczka 
p o d t y t u ł e m :  D a s k a l te  IVasSer ( W o d a  z im na) t 
wystawiona jako szczególny i doświadczony  
środek do u trzymania  zdrowia i wyleczenia się 
z różnych chorób .  Pisemko to wymien ia  sk u ­
tki z i m n e  wody na ciało ludzkie,  bądź jako 
" a |»oj, bądź jako mycie się lub kąpiel .  Bez- 
’tri ienny au tor  doświadczywszy sam na sobie 
zba wiennych  sku tków ' l eczen ia  się w o dą ,  p o ­
rn,16 tak°we jako przyjaciel  ludzkości do wia- 
wani"SC' f’° w Bz ech n e j , zachęcając dó użytko- 

a z ,(,go d o b r o cz yn n eg o  środka natury.

, 1 Knnilc. wychodzący w P ar y żu ,  mający
tykoł  i ° i  '*Ca* Potl d 2^ ’ z ‘ m * umieści ł  ar-
t \ r ' 1 W , ,t ó tym obszernie jest opi sany  teatr 
Uar sza ws k , .  A u t o r  2wjedzi , wiele stoJic E u .
i o p y ,  ecz teatrowi W a r sza ws k ie mu  wielkie 
jednak pochwały oddaje.  W y m i e n i a  obsz e ­
rn ie  zalety wzorowego  talentu JP ann y  L e o n -  
tyny Z uczkowakifij (dzi ś  J P .  B a lp e r t ) ,  zasta­

nawiając  się sz czegó łowo nad  jej zdolnościami  
ecen icz nem i ,  nadającemi  prawo mieszczenia 
ją w rzędzie najpierwszych artystek.

J e d n y m  z najznakomitszych  żyjących dra- 
ma tyków n iemieckich jest F ryd ery k  Halrn.  
J e g o  poemat  d ramatyczny  G r i s e l d i s ,  zw ró ­
cił uwag ę  wszystkich znawców pięknej  poezyi ,  
prawdziwej  poezyi  serca.  Drug ie  jego dzieło 
d ramatyczne  C a m o e n s  mia ło być w połowie 

,b.  m.  Marca  da ne  na n ad w o r n y m  teatrze Wie -  
cJeńskiin.

Z  A P O Ż  W A N I E ^ E D  Y K T A L N  E.
N a  wniosek Ko ni us zeg o  k rajowego Ur.  Brin- 

feen Majora z S i e r ak o w a , pos tano wion o  zapo-  
zwan ie  wszystkich n ie wi ado myc h  wierzyciel i ,  
którzy d o :

I )  Król.  kassy kobylarnej  krajowej P o z n a ń ­
skiej z czasu od I. Stycznia j 8 j6 .  r. aż do  
osta tniego Grudn ia  1836. ,  jako też 

2j do Któl.  u rzędowej  kassy ekonomi i  ko by ­
larnej  krajowej Poznańskiej  z czasu od 25. 
Czerwca 1835- aż do  tegoż czasu r. 1836. 

z jakiegokolwiek p r aw neg o  źród ła  p r e t t n sy e  
mieć sądzą.

T e r m i n  do podania  takowych wyznaczony  
został  na

d z i e ń  2 0.  L i p c a  r, b.  
zrana o godz inie  lotej przed p o łu d n ie m  w lo­
kalu tutejszego G lo w n e g o  Sądu  Z iemiańskiego 
p rzed  Ur.  L ipkę  Re fe r endary  usz n i )  Kroi. 
G łó w ne g o  Sądu Z iemiańskiego .

Kto się w te rmin ie  tym nie zgłosi ,  zostanie 
za ut rącającego wszelkie p retensye do  kass 
ws po m n io n yc h  u z n a n y ,  i z prett  nsyarni  swo- 
jerni tylko do  osoby tego o d es ła n y ,  z kim kon­
traktował.

P o z n a ń ,  dnia 15. Marca 1837. 
k r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
 _______ W y d z ia ł  p ierwszy.

Podaje  się n m ie j s z em  do publ icznej  wiado­
mośc i ,  i e  W i e  Im, K a m i l  Z a k r z e w s k i ,  
dziedzic w W ie lk im  S t rze lczu ,  i ma łżonka 
jego Wlelrri .  E m i l i a  z k o ś c i e l s k i c h ,  mię- 
dzy sobą przed wkroczeniem w związek m a ł ­
żeński p r zedś lubnym kontraktem z dnia 3go 
L u te g o  r. b.  w Król.  Ziemsko - miejskim S ą ­
dzie Poznańsk im z a w a r ty m ,  wspólność mają­
tku i dorobku wyłączyli .

G o s ty ń ,  dn ia  2 7  L u te g o  1 8 3 7 .
K r ó l .  P r u s k a  K o m  r n i s s y a  S ą d o w a .

OBWIESZCZENIE  
D y r e k c y i  G e n e r a l n e j  Z i e ms t w a  w P o -  

z n a n i u .
Z  przypożyczki  ziemskiej  dobra  Ruszkowo 

powiatu  Wą gr owi eck ie go  ciążącej ,  ma ją  n a ­
s t ępu jące listy zastawne w księdze hy p o te cz n e j  
być w y m a z a n e :
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1 )  N r .  12 / 967 .  R u s z k o w o  n a  2 5 0  T a) .
2 )  ”  1 5 ) 203 4.  ”  ”  100  ”
3 )  ”  1 6 / 2 0 3 5 .  ”  ”  IOO ”

t a k o w e  z a t e m  n i n i e j s z e m  w y p o w i a d a m y  i p o -  
s i a d a c z ó w  t y c h ż e  z a r a z e m  w z y w a m y ,  a b y  l is ty 
t e  z a s t a w n e  w r a z  z  n a l e ź ą c e m i  d o  n i c h  k u p o ­
n a m i ,  w c z a s i e  i l e  m o ż n o ś c i  n a j k r ó t s z y m  d o  
ka ssy  n a s z e j  z ł o ż y l i ,  a n a t o m i a s t  i n n e  l i s ty  z a ­
s t a w n e  r ó w n e j  w a r t o ś c i  1 k u p o n a m i  o d e b r a l i .

Z a m i e j s c o w y m  p o s i a d a c z o m ,  w o l n o  jes t  w y ­
w o ł a n e  n i n i e j s z e m  l is ty  z a s t a w n e  p o c z t ą  w ni e-  
f r a n k o w a n y c h  p o d a n i a c h  n a d e s ł a ć ,  p o c z e t n  
p r z e s ł a n i e  i n n y c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  p r z e z  n a s  
f r a n c o  n a s t ą p i .

G d y b y  p o s i a d a c z e  w y w o ł a n y c h  l i s t ó w  z a ­
s t a w n y c h ,  z  i c h  n a d e s ł a n i e m  s p ó ź n i ć  s i ę  m i e ­
l i ,  n a t e n c z a s  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o g ą , ż e  p o  
w y j ś c i u  k u p o n ó w  t e r a z  w o b i e g u  b ę d ą c y c h ,  
n o w e  k u p o n y  w y d a n e  i m  n i e  z o s t a n ą .

P o z n a ń ,  d n i a  31 .  M a r c a  1 837 - 
G e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z i e m s t w a .

U W I A D O M I E N I E .
K s i ę g a r n i ę  m o j ę  p r z e ł o ż y ł e m  z  d o m u  p o d  

N r .  9 1 ,  w r y n k u ,  d o  d o m u  p o d  N r .  77._ n a ­
p r z e c i w  g ł ó w n e g o  o d w a c h u .  Z a w i a d a m i a j ą c
0  t e i n  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  p o l e c a m  s i ę  i n a ­
d a l  ł a s k a w y m  J e j  w z g l ę d o m  p r o s z ą c  o  z a ­
s z c z y c e n i e  m i ę  s w e i n i  z l e c e n i a m i , k t ó r e ,  j a k
1 d o t ą d ,  s t a r a ć  s i ę  b ę d ę  z e  w s z e l k ą  a k t u a l n o ­
ś c i ą  w y p e ł n i ć .

W  P o z n a n i u  w m i e s i ą c u  K w i e t n i u  1837 - r- 
T e o d o r  S c h e r k ,  k s i ę g a r z .

H a n d e l  m ó j  p r z e n i o s ł e m  d z i ś  z  n a r o ż n i k a  
W o d n e j  u l i c y  w n a r o ż n i k  F r y d e r y k o w s k i e j  
j Z a r n k o w ć j  u l i c y  p o d  N r .  3.  i 4 .  D o n o s z ą c  
o  t e i n ,  p o l e c a m  z a r a z e m  s p r o w a d z o n e g o  c o  
t y l k o  w y b o r n e g o  w ę d z o n e g o  ł o s o s i a ,  j a k o  t e ż  
l u n b u r s k i  s e r  ś m i e t a n k o w y  w n a j p o m i e r n i e j -  
s z y c h  c e n a c h .  —  P o z n a ń ,  d.  6.  K w i e t n i a  J § 37* 

J .  E  p h  r  a i m .

D o  s p r z e d a n i a .
L u c e r n a  n a s i e n i e  ś w i e ż e  w m i e r n e j  c e n i e  

z n a j d u j e  s i ę  w h a n d l u  S y p n i e  w s k i e  g  0.

Ś w i e ż y  A s t r a c h ,  k a w i a r  - z n o w u  o t r z y m a ł  
A .  R  e rn u  s ,

p r z y  S z e r o k i e j  u l ic y  p o d  l i c z b ą  6

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  3 .  Kw ietnia  1837-

L ą d e n t :  Tai .  fpr. fen.
P szen ica  . • 1 25 —
Zyto  . . • 1 2 —
J ę c z m i e ń  w i e lk i  —  —  —
J ę c z m i e ń  m a ł y  —  27  6
O w i e s  . • .  —■ 2 3  9
G r o c h  . • • 1 ^ 2 5  “

W o d ą :  Tal. śgr. fen.
Ps ze ni ca  ( b i a ł a )  1 27  6
Z y t o  . . .  1 3  6
J ę c z m i e ń  w i e l k i  I I  3
J ę c z m i e ń  m a ł y  —  —  —
O w i e s  23  9
Gr o c h  . . .  —  —- —
Kop a s ł o m y  . 5 17 6
C e t n a r  s i ana  .  1 1 0  —

i
Tal.

I
śpr.
15

1 I 3
. _ —
• — 26 3
- — 2 0 a.
- —- — —

1
Tal.

1
igr.
25

len.

- 1 1 3
- — — —
- — — —
* — 22 6
- — — -

5 —
- 25 —

W  niedzielę dn* 9. Kwietnia 1837, r# 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 31. Marca 
aż do 6. Kwietnia 1837#

Nazwy kościołów.
przed południem. po południu.

urodziło się umaiło ślub
wzięło

par.chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
zeńsk.

W  kościele katedralnym X. Pi . Urbanowicz __ 4 2 — —
W  kościele farnyrn S. M a­

ry i M agdaleny ♦ . . - Mans. Grandke — 2 1 2 4 __

S. W ojc iecha  . . . . - Mans. Dubński — 7 4 2 3 —
Bernardynów  • . . . - Prob. Kamieński X. Mans. Grandke — 5 1 2 —

(Parafia Sgo M arcina.) 
Franciszkanów . . . . - G w ard Akoliński _ _

(Parafia Sgo  Rocha.) 
Dom inikanów . . . . - KapI. Tancułski - Przeor Scholz — _
W  klaszt. sióstr miłosierdzia Kler. Kozłowski — __ --- --- — —
W  ewangelickim S. Krzyża Superint. F ischer Pastor Friedrich 6 3 2 . 1 —
W  ewangelickim S . Piotra Kand, Geisier — — — — — —
W  kościele garnizonowym Past. dyw. A hner v — 1 3

Ogółem . 19 | 14 12 10 —


